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J konsekwencje • nlen 
aego C II se 

ociągną6 ."rok 
t~ lDar.na.wickiej 

na 

sitom maijAWickiego~ za.pi'sala sWÓj maj~l ;;~( 9J:2ł?I 'o3~lA\<łqonp •.. O~rA± OtuO~~Z.J "lł •• -~j 
tek rui rzec=?A_s~kty~ :wzgl~dnie bezpośrednio ::}l~nBUI OP;]UZOA±SfUI" np::UIpopOj3~!~{A\~Olł:;;t~ 
JlallaZwisko poszczególnych dygnitlarzy maro< cz~sf'o- ,zasiadającymi 11a ławie ()-skarżonyc1L':j 
jawickich. Ty~h, którzy nie dali si~ nat)Tch:: Er~otonlan i zboczeniec dcprawO\valprzez w;s: 
illi~t < skłonić do wyrzeczenia się majątku, uzdaną rozpust~ dzieci _oddane ; nawychow~ 
potrafił episkopat 'szalbierczej sekty przeko~ - nie _do klaszto~u ,prfez nieoglęąnychrÓąz~ 
nać taldm- ordynarnym głupim, naiwnym ar;: ,c6w,wierzącychwuc~eiwośc ~a~ad _gl.o~z~ 
gumentem, jaki tylko mógł .przemówić do 'nych na zewnątrz przezmal:Jawitów, K(:1'w~ 
rozumu najniżej stojących _ umysłowo ludzi, ski potrafił tak zdeprawowaĆ otoczenie, sQrli 
na. nieszczęście naszych -rodaków. Oszuści wadzając swe seksualne 'wybryki do" rytua~ 
marjawiccy; pod wpływem "objawienia Bo::. ntch 6brządków,'że rywalki tólerowałyjed,; 
żego" ogłosili 'swym wiernym mający'w na drug~' nie będąc o siebie' zazdtosne. 
krót\kim cZasie nastąpić koniec świata. \Vo::.'- Taka atmosferapanowala:,vma,l;jawi~ 

_ '_ -_ _ 0". _ ,C " , __ - , ... _ 0 __ - _ ,'~ , - __ .' 

hec tego wszelkie ziemskie dobro było zby:: kim klasztorze gd~ie pra:wódawcąfizyczl11:.$ 
teczne, a nawet stanowiło przeszkodę dla i duchowym kierownrkkem był rozpustnik\i 
zbawiema 'człowieka' w dniu' Sądu Osfatecz~ -degenerat' "arcybiskup';'; Jat Marja Kow:_ 
aego.Grupa polskich matołów wyznania ski. n 
marjawickiegq dała się przekonać oszustom -Sprawiedliwy __ wyrok sądu Ęzeczypos~ 
i cały swój nieruchomy, a nawet ruchomy litej napiętnowa~ go wyrokiem s~a~miq~~ 
dobytek, im przekazała. \Vyzuci z majątku' na4 Iata więzienia. ' , .. 
zostali przyjęci do klasztoru, gdzie im wy:: Do tej chwili jedńak Ko\valski -~ę:złt, 
inaczonocięźką pracę fizyczńą ..,.- która rze;-. stał unieszkodliwiony, gdyż -- Z'\<..folnrony-:" 
komo maba:&dziej zbliżać człowieka do' u::- kaucją tysiąca (I) złotych może·wdalszY.1łl 
zyskania nłeba- sami natomiast dygnitarze oiąguodbywać swe niecne praktyki. 
du6howni, opływając dzięki zagrabionym ma'\Vdanejchwili, jednak juz'nie chodli 
J-ą*~, we wszelkie ziemskie dostatki., pę~ oniego-śiHnegO,' chodzi .bowiem -o kiIkaril
dziliżycie nietylkp bezt:t:Qski.e alewpro&thiJ=,śc~eczy" kilkadziesiąt tysięcyosóh ,milez~ 
-łaszcze i. moralnie występne. . . ' •.. cycn-do sekty.-zalożonej w cdadh'::'zy-slat 

. Już samo połączenie za uirikniętyIIii p~zez lud.zi Viystępny.ch, działających-wm~ 
murami ldasztoru dwu pIci v{pływalo depry:: interesów :l:ooyjskiegonajeżdźcy., Ly_dzie$D,\' 
mująco na osoby pragnące żyć. w celibacie; tumanieni pr~ez szalbierzy,. oddający"" -o. kuJt· '. 
koszarowe ·współżycie mężczyzn z kobietami boski zdepra.wowanym jednostkom, są sIc> ," 
sprowadziło zrozumiale następstwa - klaszlo' pemi narzędziami w·.iGh I'ęk~ch i. ni,eraz ~ 
tor przekształcił się w dom zlnysłowyęh u::. wet nie zdając sobie z tego s-prawy-wk~aoia 
ciech, czego widomym znakiem jest cała ją na drogę karalnego Występkul-
"oohmnka" dzieci urodzonych ,;cudownym" Klasztor, który-~ię zafpiięnil W:: don; 
s-posobem P'fzez cl~~e.wicze mniszki. Te~ silan rozpusty jakiego Polska llie zll,aI-a1 jeSt przy.t 
został usaukcjonowanyprżez "przeora"- arcy:: kiem-siejącym zgorszetiie? nief:Ylku< na nj.~ 
biskupa Kowaiskiego, przez podniesienie gobłiższąokolicę lecz rtawet na cały kraj. 
~l !UJUł~u~3~p AZpa!Ul ~łs ~:5[AłOds ~!u. '03 '\Vładze. dbające o zdrowie moralne sa. 
~PfBr 'C!,crepznA.t\\ 03~PIlą 'Op JPQZSOP '!LU'Bp§: rodu' nie mogą tolerować w jego łonie takie. 
='ootropIs !tu~Iz ~~s Ao~fnz;)uuzpO q~~{zs:połw go ogniska nierządu, winny ",jęc mocą_ ~ 
~roo ił11f PO ·mAM.opbs~ ~!Zpo.M.g-zJ:d uu ~!ft\o)J Siadanych praw, :wyst~Pl1ą seką~>- rozwiązać4 
;-'pBr.M.~ !UZp.t<l!A\lS )'[11~ 'U<)+ ~nuqosO 'o~~PIs a ujawnionych deprawatorów, 'InoraI ins8;I 
::.t'trM.o)I !r.I~W~U'Bf 1~lOP~O){ O~~Pi~!.M.nf.I'Bm nity, ludzi pozbawionych pojęć moralnych. 
,,'l3~~!du.d." o;'3~mus !ID'B/)j.M."Il.Ids ~z n!u-~uA\9.rod sepa.rowaćna czas·dłu7SZY w więzięniach 
lA umz~!U 0lAQ :5f1rnP{tf Ol o:ą:j.sAzs.lW zastępujących dom pop rawy_ ~ 
1~n:ąs ~JlZ~AzH{·ołnfUI ··~łS!M.AZO~ M. ?łBU 

n -ta 
EABBY~!\N~ ~r.rE:RACXI, MAURYCY DE KOBBA' PRZYJBźDtł"»OWAIlSZAWY. 

, . ~V najbUższych dniach ma przy~yć . do dał ten sam. poziom. D1oral:riy' i· ety'czny, co 
:\\alszawy, ~na:py ;m-a rynkach eu~opeJsklch jt.gopowieśći, W byłoBy bardzo ·pożąda .. 
spekulant lIterackI autor lichych, porn~-1 ~'cm; aby nie doszło do prelekcji tego mit. 
gnniczl:.ych powieści, Maurrc:y Dekobra Pl'" : ,Gzynarodowego szarlatana. Powieścidła ie.i 

_ r.,· _ ,.~:m{fzl,lct6frzy uzurpowali sobie sze "Rzeczpospolita". I go -i tak już dostatecznie zabagniłyryn~1t 
~~;. ,A., J fgo~ności W hierarchji sekty, ko::; Pi~arz ten oficjalnie nie przyznającYj' Bteracki. - ..... . 
!zystaJąe z nIskiego poziomu umysłowego się do żadnej narcdowości (podobno fran- .. ~ Ciekawą. rzeczQ. jest, czy Dekobra p:r:zy; 
·~!tych rodaków, wyzyskuje ich ciemnote. cliski ~rd, konspirują.cy troskliwie swoje JeZ(1za na zaproszenie kiórejz naszych ,r" 
ii .l'ab-Qoonną wiarę, obdzierając z majatku i . ~~:a\\ (h~,,:e ~az~vieko) zam~erza wygłosić w ?anizacyj lHerackich, czy też'- wynaj~ty 
!łorzysfując z ich sił fizycznych J.-.k .. d ...! afS~Ł WIe l WIększych mIastach ~oIskich Jest. p. rzez równie sprytnego I"rupresar' J-o', "s' ,p·e 
' ~ " " Wla 0- ~ odcz-t t t M"l ,.,. -. _ 
\~bowienl ~zQŚć .:w~tępuj.ących do kla:< " }:, .. n~ ema " l asc mlędzyna~odowa". kU1.utącego na najtarrszych d_ reszczy:kacn. 
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KOMPROMITACJA KOWIEN SKIEGO WYWIADl:J~,> 

FałsŻ1W~ rewelacje rZf.:komege ofioera' 
polskiego, sztabu gener-alnego. 'które odbiły 
liC głośnemccĄem VI' prasie s\Viatowej,w1~ 
jaśniają się coraz bardziej i obfitUją VI sen:!) 
sacyjne szczegóły. 

Ustalono, że Pietkiewic4 odgrywał Vi 

Polsce rolę prowokatora z ramienia wywial' 
. du sowieckiego. Pietkiewicz był czynnym i 
gorIjwym funkcj onar jw~zem Czerezwyczajki 
moskiewskiej t. zw. G,P,U, i został w spel' 
cjalnej misji wydelegowany do Polski, Na 
terenie naszego państwa odgrywał rolę mę~ 
czennika polskości w Rosji, opowiadał o 
przeżytych cierpieniach i tą drogą starał się 
wkraść w zaufanie niektórych czynnikóvi po 

litycznych. Podczas ostatnich wyborów usil' 
łował odgrywać pewną rolę polityczną' w po 
wiecie ś,vięciańskim, co mu się jednak nie 
udało, natomiast zdołał wyłudzić znaczne su 

my pienięzne~ Gd'y, ~ł~dze policyjne miały 
go aresztować źa e;Ubzhe-' eszustwa~ Pietkie~ 
wicz uciekł z Pel!,~ 

iak dowiaduje~~ się agencja "Press", 
Pietkiewicz wc,ale -nie bawił ruf Litwie. Jego 
fałszywe :rewelacje (j śtosunkach wewnętrz~ 
nych w Polsce zostały spreparoWane przez 
kIerownictwo G.P.U,vi Mińsku iz polece~ 
nia szefa wy.wiadu w lv~lńsku Miedwiediau:> 
dzielone wywiadowi 'liteivslOemu celem roz~ 
głoszenia ich w pras~eJq~ajowej i zagraniczl' 
nej.-

Władze· litewskie po wyjaśnieniach 
polskich postanowiły wycofać się z tej nie. 
zręcznej gry' i ogło$iliy~ e iż 'już W polowje 
Września nie było Pietkiewicza w' Kownie. 

Pietkiewicz z:qajduje się obecnie na 
terenie Sowietów i pozostaje na służbie G.P. 
U, w Mińsku, 

Osł tlli mohikanin 
OD RAN ZDECHŁ ŁOś, MOtE OSTATNl;W EUROPIE. 

Barbarzyństwo oficerów pruskich wy~ 

rządziło w naszym z\vierzostanie 'v puszczy 

Białowieskiej i w lasach kresowych nieobli 
czalne wprost straty. 

Rozmaici. utytułowani "Raubritterzy" 
niemieccy, nie wyłąc~:ljącwysokich genera~ 
łów, ogarnięci zostali istną manjqprześladow 
czą nadsyłania z kresów wschodnich z daw~ 
nego "Oberostu" fct6grufji swoich ua tle 
zabittgo losia lub żubra, ,które,: to rzadkie 

:wówczas z",ierzęta kultywowane były w za", 
grodach leśnych. Łosia lub żubra niemal er.: 
swojonego wypuszczano z zagrody na gene~ 
rala niemieckiegQ, który rewolwerem lub 

karabinem zabijał nieszczęśliwe zwierz~ i 

natychmiast przywoływał 'fotografa, by pO:> 

sIać dowód' swego "bohaterstwa" do rozma~ 
I 

itych "Zukunft", "Jugend''. 
Spadek barba:rzyńskiej taktyki genera-

łów niemieckich przeszedł dziś na 'kłusowni 
ków. I tak wczoraj na polach wsi Liszczyce, 

niedaleko Bersz-b znaleziono ciężko ranione~ 

go,' pięknego łosia samca. Niewątpliwie rani 
ligo kłusownicy. Na widok ludzi, zwier~ 
próbowało się zerwać, nie mialo już jednak 
siły. 

Skórę i rogi pięknego zwierzęcia prze .. 
słano do muzeum. przyrodniczego w. Gro~ 

dnie. 

BankPflemYlłow[ów· ~.I. "fIBaoin 

.'. 

Rok załóżen~ia 1861. 

d d Z lal w L o d z I, 
ul. Piotrkowska Nr. 17 

P r z y j lRui;e .w,k.ła/d.l' 
<o pr.o.c.at o wa n ia 
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Humor. 
ł'A.I1ITO co IIfHBłJO~. 

- t.:o to znaczy? Pa.r.na.~as1a WJeM 
. OZł ·za szewca) a przecieżprżez wI rok Bt 
cli się kolo niej żołn.ierz? 

_ 'Tamtobyłacałkiem.iilsh .~ra~. 
'. -Jakto'i 

- To tylko względem ,p~spos~. 
n.ia wojskowego. 

OKROPNOSC • 
On (czyta): W Nowym Jorku co dwa. 

dzieścia 'pi"ć minut samochód przejeid.ia 
człowieka. 

Ona: To okropne, jałcie . ten biednY,. 

człowiek musi wyglądać? 

POLECENIE. 
Jeśli mam Marysię, wziąć za kuch~. 

kę chciałabym przynajmniejzobeaczyć, ś~" 
dectwo Marysi z ostatniego miejsca, ,gdzie 
Marysia była podobno pięć lat~ 

_ Nie moglam, proszę pani, tego' ś'\1fia. 
CIectwa dostać; bo cała rodzina moich' c~ 
bodawców umarła z otyłości. 

. OSTROŹNY.,·· ~ 

Przed~Izystąpieniem do op'eracji. -~b) 
1'1'rg zwrócił się do, pacjenta.~ , ,', \ 

_ Panie, niech pan mi teraz ureg~u 
je - honorar'jum, wewłas~yUl iIlter~si~., .• 

_ W moim intereSIe? - ZdZIWIli, SI~ 
_ No tak. Jak może pan żądać,'ze~l 

ręka moja była pewna, gdy drżę o swoje 

honorarjum. 

PRZYKŁAD. 
_ rTaka duża, pięcioletnia dziewcZY~ 

chce sładać u mnie na kolana~h? 
_ A czy ,wujaszek nie W1e, ,że, ~~: 

• si: przecież o wiele starsza ooe ~e • 
~czoraj jej profesor" muzyki .. t~ż. wZ11\ł i~~ 
na kolana. 

_ W KSlt:GARNI., '""" '1 

_ Proszę o książkę. doktora ązulca.: 
Jak utyć'~. " ',," .:' Al a 

" _ Cały fl akład wyczerpany. e r 
C'" ~ać dziełko doktora Millera:, . 
• .. ę wZ~~k schudnąĆ 2;' ...,... i rob~ć wszy,:stkf7 

" ~aodWl·6t. 

OSTR1E2ENIE I Cllcąc nabyć 
proszek naszego wyrobu. nale: 
ży przy kupnie akc:entowaf l 

Wył aźnie :żądać oryginalnych 
proszków z •• KOGUTKIEM·· G,,
seckiego żnanychod lat t~zy· 
dżiestui z.wracajcie uwagę I,OU 

rzucajcie _uporczywie pÓlet~. 
ne naśladownictwa wpodobnem I 
do naszego opakowaniu. --

eCM.l 'Ii 
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t\pos~oło ie oJująceJ hakaty otrzymali należną imn euczke 
Zeznawał jeszcze pan stuldt~ fabry'

~~ właściciel t. zw. "w~koiiczalni" l·by}y' 
.nator. ean Stiildt nic nowego w swoich 
.&emaniaeh nie wniósł do sprawy. Jest wła
kicielem "Volksfreund'u", - poza tenl jest 
'~bt, obecnie tylko tyle mającą znaczenia, 
O ,ile WSp'omaga "finansowo akcję l!ana Utty;. 

"BOLESNA POMYLKA.. 
.eo zeznaniach świadków - pl"~ema~ 

'liał '!jff. obronie "Volksfreund~uH i jego rze
, 'romo pokrzywdzonych współwłaścicieli, a 
)rzedewszystkiem -.:. ~anaUttYj - pan ad
":Nokat Rafał Kempner. 

:ea.nowie Utta i Spickermann; - słu
jiując swego obrońcy, -- zapewne własnym 
~m nie :wierzyli, j" nic dziwnego, że po 
)kończonym przewodzie są.dowym, nie cze
Ujl)C na :wyrok - pośpieszyli mu podzię
~ować za tak nieoczekiwane komplimenty. 

:eo mowie obrońcy "Volksfreundu" 
przema~ia.ł pan adwokat Biejat. Rzeczowo} 
poważnie i spokojnie dowodził winy 1'e
)akcji "Volksfreundu". Żądał wyroku ska
JujlJ.cego, me dlatego, żeby ukaraó paDa Ro 
)arta Schwarlza, ale żeby napiętnowane 

»staJo postępowanie moralnych sprawców 
~ przestępstwa,kt-órzy zasiadają tutaj 
;Ue na ławie oskarżonych~ ale W roli nie
lwinnych świadków. Jeżeliby nawat ks. 
Gloeh pisał źle. i był winien, to i wtedy nie 
·:wolno lżyć Y( prasie przeciwnika, tembar
dzlei1· że ks. Lloeh wszystko udowonił i nie 
~ł :w; swym artykule ani jednego pod a'" 
łnHm swoieh przeciwników obeliywego 
\ .... Panowie z przeciwnej strony, któ
Qy występują w· roli wiadków, a są moral 
.~ymI sprawcami tego artykułu, a 1I1(;2:e i 
"'kłycm:ymi - me mając argumen'lów, u
lJłI~.. ordynarnych, jakich nie 'jpotyka 
Się w prasie polskiej bezkarnie. Jeżeli pra-

. ~e polskiej bezkarnie takie występki nie 
~ehodz#,ł., dlaczego prasa hakatystyczna w 
I .... ma by' pod tym wzgl,dem u.przy .. 
.aejowana.. Adw. Biejat z tego powodu 
Joazerza oskarżenie i żąda ukarania nomi~ 
~nego redaktora "Volksfreund'u" za 0-' 

~ i zniewagę •. 
Adwokat strony oskarżonej poprosił 

, 
łlOBBBt' DIBUDONN& 

ie sarn 
! --

o parę minut repliki, która się· przeciągnę- . ogłoszenie wyroku salę sądową opuśełt. 
la doć dłl!go. Nie .wniosła ona' do sprawy ~ . . Sprawozdanie z całokształtu spra~ 
nic ciekawego, za tO\vszystkich . do reszt~ podajemy zbyt obszernie, a to dlatego, aD1t 
zmęczy:ła.· .erzedsia \viał pan adw.Kempnel' zobrazować czytelnikowi jak postępu!ł 
i UUę l Spiekermanna, jako wielkich d:da- nad wyr}ł,z lojalnie sądy polskie wobec zd~ 
łac,zy społecznyCh i politycznych - i czę- cydowanyell wrogÓYI polskości, oraz wroy 
sto w do.wcipny, ale nie poważny sposób gów tych '" całej okazałości przedstawić. 
atakował - coprawda bardzo oględnie ks. Niemcy, w swoich napaściach 'I1a 
Gloeha. wszystk<., co polskie, t\vierdzą., że obywate .. 

. Wreszcie Sąd zakończył 'przewód i u- le narod.O~lości niemieckiej są stale krzyw .. 
daLsię na nal'adę. Panowie Utta, Spicker.. dzeni pi:'zez władze polskie, że polskie sądy; 
mann podchodzą. do swego . obrońcy, p. są. niesprawiedliwe, wyroki ichstronnicz~ 
adw. R. Kempnera i ściskają. mu dłonie, 0- etc. etc~ - Tymczasem ludzie; dla których 
stentacyjnie dziękując za świetną mowę i wysiedleaie byłoby karą stosunkowo naj
qbronę. ' lżejszlJ., skazywani są aż ... na grzywnę, któ .. 

Po gółgodzinnej przerwie 8ą.d wy'cho ~q z czerl1anych obficie subsydjów' pokry:"" 
dzi i ogłasza wyrok. Ją z łDtwością - a· bodajże i z humorem. 

. Roberta Schwartza, redaktora odpo- Gdyby podobny (odwrócony oczywi .. 
wiedzialnego "Volksfreund'u" za zniesławie· ście) wYP?dek miał miejsce w Niemczech, 
uie i zniewagę w druku ks. pastora Feliksa winny uprawni€4lia wrogiego pallstwu szo
Gloeha, Sąd poste.nowił skazać na: 1,000 zl. \vinizmu, po przejściu gehenny więzień. i 
grzywny lub 3 miesiące aresztu, (900 zło.. aresztów, zost:a.łby wyrzucony zagranicę, 
tych kary i 100 zł. opiat sądowych). wraz ze ",-szystkimi nie tylko wspólnikami: 

,'/śród posłów i senatorów łódzkich, lecz z całą bliższą i dalszą rodziną. 
występujących w roli świadków, widać j\{y-postępujemy inaczej~ 
na twarzach dużą konsternację. Zaś pan Czy dobrze - okaże zczasem przysz-
obrońca, adwokat Rafał Kempner, które- 10ŚĆ, któr;l. oby nie zemściła się "na nas . 
mu naprzód pp. Utta i Spickermann podzię t,ik, jakmsciła się już - za naszą lojal .. 
kowali· za obronę, w porę, nie czekaj~c na n6ć narodowościową - przeszłość. -

... pru :t • 

fI Isk " wszechnica we Lwowie' 
ILOść ŻYDÓW DOSIt:GA DO 50 PROC. 

Lwowska "Gazeta Codzienna" biada. 
Na tablicach Uniwersytetu Jana Ka

zimierza we Lwo)Vie, zostały ogłos~one spi
sy przyjętych na poszczególnych wydzia 
ły' uniwf:rsytetu. - W świetle· cyfr przed
stawiają. I:Iję wyniki następująco: 

~'ydział prawa: Na ogólną liczbę 545 
liczba pr~yjętych żydów wynosi 177, czy-
li .82,5 procent. .. . 

yVydział mat. przyrodn.: Zgłoszonych 
227 yv talU 99 żydów - 43 proc. . 

:\Vydz. humanistyczny: Na ogólną li
czbępr.·z)' jętych 384 ilość żydów wynosi 
174 tj. 48 proc~" 

Wydze lekarski dotychczas WynikÓw 

,.-- Na wszelki wypadek tylko. Póży
,ayłem zresztą moją strzelbę najstarszemu 
synowi~ który pracuje na kolei w Pikardji. 
W. tamtych stronach .aźczerwono od zaję-
ey:,jak mi mówił. ., 

. =- Niech lepiej sredzi w Pika'rdji ten 
wasz cbło~ak! ,To ~tnik nie :.więcej :wart 
od :wasi 

"-' ,Wolność Tomku w swoim domku. 
Nigd)'l nie ~lowałem na cudzych gr~-
,ta.ch... ~ , ',-

nie ogłosił -,- podobno zaś jak twierdziży
dowska "Chwila" dotychczas przyjęto t~lk.o . 
około 10 zydów. . ., .. 

A więc wydziały: prawny, mat~ma
tyczno-przyrodnicze i humanistyczny. są. 
tak po·,;\vornie zażydzone że ilość' żyd6W: 
dosięga w nich nieom~l do połowy wszyst 
kich siu.r• haczy, a mimo tego żydzi, cho
ciaż do "'), ydziału lekarskiego, nie· mają.· je
szcze Ż Stdnych pewnych',danych -śmią. 
twierdzh\ iż stosuje się \numerus clausus 
notatkę (Jziennikarską' zaopatrują tytułem: 

"Numerus clalłsus~' panoszy się nauniwer 
s;y:tecie l\Y(,wskim!"· .. 

Opasał się starym workiem pod bluz, 
wyszedł, nie śpiesząc się, przez malę, fur 

tkę w swym ogrodzie, prowadzącą wprost 
ku lasom.'· .... 

OJclec:Clauque wyszedł z domu na. 
łr6tko· przed nocą; przeszedł przez wieś z 
~k.ami y,r kieszeniach. Udał się na kieli ... 
~lUek :wódki do Bonvilliers "pod Bachu
l~m". Myśliwi przybyli autem o szóstej' 
~ rodzinie, robili wielki zgiełk w gospodzie. 
tDobrodusmy staruszek, stojąc przy kontu-
(~l"ze przypatrywał się im· swemi male~ e"!A. ponieważ Własnego nie macie ... 
~qmruionemi oczkami. e- . Są. gromadzkie!. .. Nikt mi nic za-

- Uważaj: żebyśsi~niedał złapać!~
upomniała go żona Augustyna, aby sobie 
nie mieć' nic do wyrzucenia. Ale on był już 
daleko, Prześlizgiwał' się poprzez gąszcze 
zezwinnościę. zwier~~. Starzec, który z tru
dem wlókł obolałe nogi po ulicznym pyle, 
czuł się równie silnym i niezmordowanym; 
co za młoqych lat, skoro tylko znalazł się 
w lesie.' . 

, Gajowy rokował im powod~nie. Rok :rzu:cić nie może... Teraz to nawet przysze
{był dobry: kUropatwy udały się, nigdy je- dłe~ ofiarować swoje usługi na juteo. Mo 
~cse nie było tyle .zajęcy, co -do królików; źe:bym . się przydał do dźwigania ~orb ,Dl~ .. 
a.ś, jest ich nawet za dużo! śJiwskich ... 

. Karczmarz, rozdając im kuf.elki, weka --. Przyjdźcie o ósmej.. 
ilU. na ojca. Clauque'a.. . , ~ e-- Dziękuję ... bardzo dziękuję' ..• ' . 

Wypił ostatni, kieliszek siwuchy ofia 
- 0, ten to szkodnik okropny.... . ' , 

.. ~ ~Echl Przy mnie ni~ nie .wskóra. ~ =~i :Ud~:~~ jednego z myśliwych i 
~parl gajowy trzęsąc głową -: . 
, ~fn:' o.I ' ' b . l ,Teraz mógł być spokOjny: widział jak 
~ -·1 kJ~ n'a~()~~~fo alS ~'BMza'p0 - ! zandarmi powracali na swych rowerach z 
'1Imł minę. Y.. ~ ., Yi nl(>lm ~e-ku? \ lasu ! P~W;tY był, ze g~joWY , Gagnard z-e 
.'k~. do ~~) ." ~'~_'\ ~ ,~- .". .swem.l plęC1U kufelkamI w nogach nie po-
c· • Co' • . -,'. ~le na. objazd w. nocY'. 

Zagłębiwszy się w :wysoką trawę, ros 
nącę. u brzegu· stawu, wynalazł strzelbe. 
.którą. schował był pod kupą chróstu. . 

" Ładunki? Dwa mu tylko byłopotrze~' 
]ja - jak obszył-=- i wziął je z domu, po-' 
łożywszy za koszulę na gołe ciało. Zatrzy
mał się ch'V\ ił kilka, nie po to, żeby złapać 
powietrza, lecz nasłuchiwać. 

Księżyc wschodził za wzgórzem ,.:vi
tray ... Ojciec Clauque usłyszał szczekanie 
psów gajow~go: 

- Ju!Ź wrócił do domu, "ten opój 
zsa~ łtł"l(azo 'alPlM.'alS Az.xd i\ZS.M.'HU'e'J.S 

-- )N d.illicie jedna.k pozwolenie. 
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~JstL! Francji 

ICA POL O A IV 
Ntwy dramat Rostanda .. Ds_monstracje dyplomacji ~ Aulor u'egl groźbie 

$ł Byla hs'ndel szedl 
Paryz, \V październiku.. 

ł'iO J 110 g\van.w jest obecnie w swie
cie ?~j'.v skim," Ukres kanikuły, k órywpro
wa.uzl... c~n~rijowy ż:astój przeminq1 już 
IiaJzup€łnH.'!J l Paryż wrocił da dawneoo 
t ' o 
empa , gwm'!J" Zycie towarzyskie odżyło 

. znowu J \'"1'::' i::;duą temperaturą. 

19!ZP lpA'A\~ ~'Hpa~&J:dg 
AUI'H.I1'101n'/:: LioZ.!U vf-i\\Hdt 'HM9!U up5q .~'eA\OS 
-U'BI n.tJa!~ UIAzs['ep Mo - lI~,&Z~.IUlS milSOł.3 
M~.lqA\. - 9!M.o.I0ln'13 lzpolul . J ;~l:[1AttZf).tf~n 
-od M.9A\AldM." zaq 9JuqopodopM'B.td 0!SG!ZP 
-fuqo }'['Bupaf tl.r ·A.:mJs . zS$zsf~u)].1łf Ożp 

. -GI~ wa!u'I3M.osa,Ielu!'BZ LUaA\.&~z BJJJłlł'tIJs 
-U}'[SAp warez i1fs AZJOl ·tn(sJM.ornąs 0.8a4\8 

r\& piefwszenl miejscu kroczy te
atr, a. t(j tPHl więcej, że Paryż lna os'tatuio 

. niez\vy kłą aim ę, która nie tylko wproVv'it
'uziła {,zywienie w Sfi::iach teatralnych, ale 
porusz): la 1 sfery dyplonlatyczne. I tak w 
t(Satr"c Porte S!3.illi. Martili zapowlectzrana 
zosŁald prenljeranowego dramatu słynne-
go dlliillatUl'ga Maurycego -Rostanda p. t. 
;~Napv!eon IV'. Już sama· zapowiedź wy-

'z!Jjęcia jE,jZ afisza. Najlepiej wyszła, na 
tEru dyrekcja teatru) albowiem widownia 
l~st codzipllniewysprzedana. Ostatecznie je 
cinak Hostand musiał ulec wpływom poli
tycZnjiY.' i pod groźbą zakazu dalszego 
\ 'ystawi8.tJ'ia dramatu czyni konieczne 
zmiany y.; tekcie. bUmo to jednak sprawa 
nif prJ,estaje byćg:l:Qśną i jest tematem 
!? łośnyc:'J dyskusyj, W kołach paryskich. 

Róv\ nfeżwiele hałasu wywołuje osta 
tnio w Paryżu polemika tocząca się na 

, t, wat... Spl zedaży ksią,żek. Otóż ostatnio 
weszło Vi modę w Paryżu, że młodzi auto~ 
.fowie, ct.eąc zyskać jaknajwiększą popular 
ność i zapewnić dziełom swym jaknajwię:
k~zy zbyt, sprzedają osobiście w księgar
.. ach BVloje książki. Każdy kupujący otrzy 
muje też n~ zakupionej książce dla zachę 

. aI~~JALiz;)o RtuO.Iq !ztwUI\I ·M.<).I0lUę qJ"Apołtu 
mO~'Bt~AM.Z mAl o}[M.paz.Id afu'BduHł1{. AS 
Rld tt~'BW'Bł 'BU ł'Bz~)Qdzo.I M.C}ltf19UI tPAU? 
-'BMod i1a.Iazs ! i:ł}[J'B.Ia.lH i:ł!J5loupo~ i~fnón 
e!uAz.I'Bs!d IIJAPOłW 'Bf~)].'B Bl a~ '1T'BUp~r 
reuzn IIJ!}[Sn~ti'B.IJ M.91'B.IalH ){azf:!M.Z 

,~'iF inoręczny autogram i dedykację au-

. . 'e!Ue!A\A~U euns ;>$ot:l .Oru4fJ1S 
-o aIS af'ep ;>A~'BMn'BZ 'pa!zp -irJAZ$:MOUf'1:::U 
.&rBpaz.Ids hl 'BZJZS'B{M.:Z 'B 'tu!JIs .. 1.'R2aph[ UlJ 

-UA.I 'BU a~ ){'8'j. 'M.9Qous qJAUZJlI H-11Ą%lł$ł 
-'BpOp" AU}'Błdzaq ua} a~ 'a!J~!~z~O '1J,I0l 

.•• ' l, !lIa nowegu' dramatu Rostanda by
ła Og6Jilf. sensacją,. A cóż dopiero, gdy ro
zeszła się wieść, że po generalnej próbie 
przedst2",':iciele angielskiego świata arty:
stycznego i politycznego wnieśli na rę
ce wład.z '1i'ancuskich protest przeciwko 
tlranato'\Yl Rostanda. ,Powodem protestu 
stal ~ię f<Jkt, że Rostand w dramacie SWylll 
z.aj~,\ dHTtGwisko nieZbyt przychylne dla 
An[ i oskarżył zmarłą królo\\Tę angiel-

Jat witaia rodaków z za OCHanu tn~JI~l 
w ZAKOPANEM STARĄNO SIĘ ICH "OBEDRZEĆ ZE SKóRY". . 

ską ~ktorję o podstępne zamordowanie Zakopane -"Pismo polskie w Ame:;;. 
~ylH. .\ apoleona UL Rostand oparł się ryce nZgoda" opi~ując pobyu Polaków z A~ 
wpra\\ cizie 'w dramacie swym na historycz meryki w Polsce, skarży się na niesłychane 
y,ych podaniach, niemniej jednak to jego zdzierstwo jakie"'-na każdym kroku spotyka~ 

, stano\viskc zadrasnęło Anglików, To też w lo czlonków wycieczki w Zakopanem. Mię::: 
dniu premjery odbyła się \v teatrze Port dzy in. pisze "Zgoda" za 5--cio minutową 
de St. Martin głośna demonstracja studen- jazdę wolnych truchcikiem liczyli dorożkarze 
tow aEgielskich, przeby\vających w Pary- zakopiańscy po dolarze. Oplata za przejazd 
żu, a. pn:cdstawiciele dyplonlatyczni Anglji, 
obecni r-ó,vnież na przedstawieuiu, opuści- autobusem wynosi dla wszystkich 9 złotych, 
li demO!-;stracyjnie po drugim akcie swoje wycieczce związkowej policzono jednak 11 
miejsca złotych. Za przejazd prywatnym autem 

SJ.:la~.va stała się głośna. Oczywiście płaci się 12 do 13 zł. związkowcom jednak 
pul>licZIi.OŚĆ podzieliła się na~dwa oboży. Je liczono po 15 zł. .' 

, dni stanęli w obronie wolności pisarskiej i ,Nie chodzi o tych parę złotych rożnicy, 
zgoto-,'"ali Rostandowi huczną. owację, dru- ale nasi wycieczkowicze czuli się rozgor!cze 
dzy zaś '" interesie przymierza angielsko-ni widooznem jaskrawem różniczkowanIem!, 
f:J-an\.._5kil':,go żądali zmiany sztuki, lub też,' którego nigdzie nie zauważono przedtem. A 

"ze chwil parę nieruchoma, oddychając tak Ojciec Clauque pośpieszył schowa,c 
cicho, że lliesposób byłoby uchwycić rytmu. swą strzelbę do kryjówki, pocze~ UpeWl1.1-
Od zarania młodocianych swych lat noc wszy "się w panującej,:około .CISZY, po
za nocą. wystawał tak na czatach, smaga szedł zdją.ć kilka sideł l wrZUCIł do swego 
ny deszczem i wichrem. Lodowate noce zi- "orka króliki razerr: Z drutami. . 

. Północ biła n8. zegarze kośclelnrm, mow~ !lawet nie zdołały mrozić Jego ,na 
gorąco i zimno zahartowanych członków. kiedy wracał do uśpionej wioski. 

Czekał, trzyrnając przed sobą strzel- . - Syn przyjechał? . 
_ Wózek stoi w Essart. Vicehrabia hę, dwiema zardzewiałemi lufami zwróco-

n!ł ku brzegom sta wu. Rogacz, niespokoJ- jest także. . . ' 
't: _ Vicehrabia ?.. Handlarz ZWIerzyną ny nieco, wyszedł z gęstwiny, węsząc po~ . rze 

wietrze poczem zbliżył się do stawu, pod- w Loir-et-Chez - p,ozbawiollY prawa sp. 
'czas gdy sarna, stąpając równie os~r~żnie, daż~. ..' 
podeszr,'. do kałuży i zanurzyła w nIeJ swe - Obie sarny są. w Jamle ... Idz P,o-
delikatne nozdrza. wiedz im. '" 

D'\va strzały, jeden po drugim, rozle- Augustynka ~net podreptała. " " 
.' J' den zlały OJ"cI"ec C1auque tymczasem z. łozyw,sz~ gły się tak szybko "ze S,lę we. -li l ' 

odgłos. Trafione ZWIErzęta ~a~ły .n,a mIęk- króliki i sidła w schowku~ jął SIę ~OSl ac 
ki grU1-:.t~ sarna beczą.c ż~ło,s~w. OJCIec C:au ikawałkiem suchego chleba, skro~lOnym 

. pozwolono sobie na to na każdym krQku,., " 
gdy przychwycono ich nieraz na ~Grącyn'i"h- . 
czynku, tłumaczyli się zakopiańscy; byzn~~lśjl, 
ci, że sezon trwa krótko więc 111U~ą·'" ~~:r,o. 

. bić. Tak więc wyr6zniono nas w ZąKQAaJlexn . 
wyższemi rachunkami . i gors.zą usług,,;'. ;Ręz. 
goryczylo t'o naszych wycieczkowłcmw'·' do 
tego stopnia, że zapowiedzieli gOJ.!ącą ag;:talJ 
cję po powrocie do Stanów Zjedil()cZÓAi~~ 
aby wszystkie wycieczki w przyszłościZa~ 
kopane omijały. 

O ile o Warszawie mówi każdy z na, 
szej wycieczki mile, o Lwowie ~cłzą WG oku 
i z uznaniem, to o Zakopanem""""; ze"' śkl'z~-, 
wieniem nosa". ' 

Ładną propagandę 'rbbtZtlkopane dIs 
Polski. . 

- Gajowy opowiadał, że ,kosztowałl 
tysiąc franków przeszło ... -- ci.ągnął dalej. 

- Ktoś wygrał jednak na. tem - do-
dał je~zcze po chwili. 

- Idziesz ~3pać? 
- Tak. Zdrzemnę się parę godzin. 
Schowawszy pieniądze, wyciągntłł sit 

w ubraniu na łóżku... - .. 

* * 
Gajowy nie mógł się uspokoi6. 
- Wcżoiaj jeszcze ... widziałem je!. •• 
- Słysź.&łem dwa wystrzały tej nQ..\ 

cyt - rzekł ojciec Clauque, pokazując na 
drodze świeże jeszcze ślady kół wózka. 

que ",tarl!:lł \"'net nad nIą l Jednem udmze- jRkimś napojem. . 
D_ L, 't' ,y k "l aż naładowali sarny niem noża przeciął jej gardło, poczem - Pocza a am, 

- To sprawa nietutejszych ludzi "
delibrował gajowy - napewno! ... , Nasza (}o. 

kolica szanuje cudza własność ... a. przy-te1.Y8* 
i1arny ... jak je sprz~dać... po cichu... ~ebYj' 
się nie ::ozniosło? '" Niech mi kto powie?, .. 
Królika .. , od c!Lasu do czasu... uda się i,e.-
szcze ... ale dwie sar:GY:? l ... 

\vTzu>2ił oba dyszą.ce ciała do dołu, który lJ.a. wóz - oznajmiła żona, wróciwszy i kła 
. dac dwa banknoty stufrankowe na stół. zakrył liŚĆ.fili i g'l1.-:

1
ziaml. " ., .1 .. 

~, t' łaml Ję Y - Pomyśleć ty,lko, że sprowadzili je Jakws psy f.J,mdzone s łza '. 1 
, . dl "'ba'tT'em ]'ednak wleLde Bóg wie skąd na t.o, aby je jutro zahićt •• --! szczekae zaJa e, nl~ . v> . • • 

ndJczenie ciężej jeszcze zawisło nad zlellll/ł. zaśmiał się ojciec Claugue. 

Tak dowodząc, o szczyptę tytoniu ł~d~ 
nego z naganiaczy uprzejmie P:Op'ros~~ " 

-aO ............. ~u ''.J l 
~y ,~.,~ ",--...,-.,.. '\ -4-'. ' 

~ .... -. : 
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oiidsalnisjszJint8rprctator I.Z, 8g0 . TpUpOI' 
rai· ! uż rzaszło 12tOraz, rolę Fedji lIiIIII lilii 

OISS. 

~ jednem Z czasopism niemieckich ~ 
lIosU znakomity, a dobrze również w Polsce 
=any. aktor, Aleksander Moissi? Ciekawy 
utrkul p. t "Jak doszedłem do "Żywego 
)rupa?," Opowiada tam artysta o swoim sto 
~ do Tolstoja i do jego dramatu. Inte~ 
'~ujące wywody Moissiego podajemy w 
łkr6cie: 

. ,;Syło to w roku 1912. Pijemy herbatę: 
h i znan:y :wydawca, S. Fischer. Drzwi o~ 
twierają się gwałtownie. \Vpada jak burza 
.f"eIiks HolHinder, płómienny dramaturg, re~ 

'~.set i współpracownik Beinhardta. Patrzył 
na mnie porozumiewawczo, zaciska pięści i 
~ donośnie: 

- Moissi, mam dla ciebie rolę i to. ja::: 
_ rolęł 

I z ogromnym entuzjazmem zachęca 
mnie do zagrania Fedji w "Żywym trupie"; 

Po' przedstawieniu wieczornem - gra~ 

tern Romea - zastałem w domu dwa pakie 
ty. W pierwszym - egzemplarz "Żywego 
trupa" od Fischera. W drugim - ta sama 
książka od Holliindra z napisem: Pilne I Za~ 
~ PlzeCZ1tać! . 

~iałem PÓjść na kolację. Szybko 
przewertowałem w· nierozciętej książce, 

przęjrzałem spis osób, przeczytałem kilka 
zdali -sceny końcowej -.,. lektUra była wystar~ 
czająca. Wiedziałem . dosyć. . 

, Alei>rzeczytalempotem oczywista ca~ 
łoś6. lOOrazu związałem się na zawsze z 

li. ILCOLE. 

Jutament Hu~ona Ranletta 
,;leszeze jedno pytanie, lordzie Ea

lmgł Czemu pan, poza plecami inspekto .. 
:ra Blaikiego, przeglądał papiery Radletta 
w hotelu?' Mogę pana poinformować, że po 
iostały na nich ślady pańskich palców l" 

LOO'd Ealing, naj widoczniej wyprowa 
dzony z równowagi słowami dyrektora, 
chciał coś odpowiedzieć, gdy nagle rozległ 
:.jC) ciehy, drwiący śmiech Culpeppera. Za
równo Wilson, jak i lord Ealing, zwrócili 
~ię ku niem~l szybko. Lord Ea.ling zaczer .. 
wienił się i na twarzy gego znowu odma
lował się przestrach. 

. "Czy ma pan jakieś informacje w tej 
gprawie, p. Culpepper? zapytał "Vilson. 

"Zanim powiem cośkolwiek - rzekł 
Culpepper - chcę wiedzieć, co mam o tern 
w~zystkiem sądzić! Czy obwiniają mnie tu 
o cośkolwiek, czy nie? 

. Mówiąc to, Culpepperpatrzałprzem .. 
kliwie na Wilsona. 

,~Nie rozumiem właściwie, o co mógł 
bytu być oskarżony'1H 

,,0 udział· w tern morderstwie to 
Jest. .. 'C!zustwie - rzekł Blaikie -złożył 
pan fałszywe zeznanie 1'~ . 

"Przepraszam, inspektorze l Nie skła .. 
dałem żadnego zeznania,. Opowiedziałefil 
t"lko, co stało s~ę w ·HoteluSugdena - 1 

tym biednym Fedją. Błyskawica, nagłeświa 
tlo olśniło moje oczy. Wiedziałem: ·ta mll'
tość od pierwszego spojrzenia wytrwa dlu~ 
go. Wytrwała. . 

Tymczasem Feliks Holliinder .porozu~ 
mial. s,ię z Reinhardtem, bawiącym wówczas 
w Londynie. Ten zarzucił wszelkie mądrze 
ułożone plany, przybył, zabrał się do .pracy 
z właściwą swą fanatyczną miłością do 
sztuki, z niezwykłą potęgą artystyczną. 

Odr. 1912 grałem w "Żywym trupie" 
conajmniejl.200 razy, Tak, powtarzam: ty":! 
siąc dwieście razy. Sztukę bez grzmotu i 

błyskawic - bez.' dźwięcżllych, patefyczn"1 
słów, - ;nie posiadaj ącą -' bez erotyki' ;.ą 
bez sensacyj - bez demonizmu' - Jednak.... 
1,200 razy.... . 

Ukochany L wie Mikolajewiczu Tolsto: 
jut Szedłem przez świat, jaką Twój posła, 
niee i gło~iłemTwojeproroeze hasło: "Bą~ź 
ciedohrzy i ofiarni'.' Niechaj mi. terazwol;; 
no uklęknąć na stopniach Twojej . ostatniej 
Siedziby - mnie świadkowi + n znużorie" 
mu słudze Twego nieśmiertelnego· : ·cha .. r· 

lA YSTA lENIE NIEMORAlNEJSITUKI··· 
ZESPóŁ TEATBALNYOSA nZONO '\i; A.BESZCIE~ 

W Nowym Jorku w "Baltimore The
atre" grano sztukę. p. t. "Pleasure man J. •. 

Zaraz po przedstawieniu zjawiła' się 

w budynku teatralnym policja, która are
sztowała w czambuł cały zespół, bior~cy 
udział w,spekta:klu... . . . 

A zatem wszystkich aktorów i staty
stów w ogólnej liczbie 61, a ponadto sufle
(fa, maszynistów, garderobiane, fryzjera, 
krawca- krótko mówiąc, wszystkich fun
kcjonarjuszów teatru, którzy przyczynili 
<się dó realizacji tego przedstawienia, uz-' 
na::,:egCJ przez poliCję zawysoc'e niellloralne. 

Jednocześnie aresztowano aktorkę tej 
sztuki miss Mae West, która w innym te .. 

atrze w innej sztuce grała·gl&wn~rolę ..• ta 
le to to\varzystwo, oskarź6~,@l Q'wywOłariie 
zgorszenia publicznego przęz wystawienie 
niemoralnej 8ztuki,przepędziło noc w kg. 
mis __ rjaciepolicji i dopiero rallo WYPl1-
SZCZ( no ich na wolność dzięki kaucji, złi>
żonei przez Związek zawodowy aktorów~, 

Miss West, .autorka. inkryminowanej' 
sztuki' nie po raz pierwsiy ma kohfliktz 
władzami. z powodu swych nazpyt zuch~a 
łych pomysłów scenicznych','·' ", . ." 

. Vii ubi~głym .. ro1fu·skazą~o . ją'" na 
dziesięć dni aresztu za· '''wystawtenies#~l 

p. t."PłeĆ''. 

upieram się przy tem opowiadaniu! Jak wf ,,0 ile . historja z listemje~t zmyśXo.
.d~ę, nie wierzycie mi -.a dyrektor Wilson na - zauważył Wilson '- czemu pan się· de 
wynlyślił jakąśniezwykłą historję· o te~ nerwuje czemś,czego wcale niema.? Ikt6z, 
iż Y-I kufrze nie było. żadnego ciała. Hist~ pros:tę mi powiedzieć, uknuł przeciwko pa-

. lis ta nie jest prawdziwa! Bardzo być mo- nu spisek?", 
że, że toPasquett popełnił m.orderątwo, ale, "Przepraszam pana, p. Wilson._ Vnio .. 
~ezeli tak było ~ zostałem tak samo, jak i. słem się, gdyż sądziłem, że wytoc~on~prz&
wy, wyprowadz~nyprzez niego VI pole. Mo ciwko mnie jakiś bezczelny zarzut:'Ale je .. 
iJiwe jest również, że 'zamordowano wów- śli niema żadnego zarzutu ... ~' .....•.. 
CZ8.S nie Hugona 'Radletta a kogoś ·innego! "Bezczelny zarzut, .1or-dzj'~J.~:,EalingY. 
Ale oświadczam jęszcz~ raz - i powtórzę . Ni slyązałemtu o' żadnym:f~'·"pie.L,~. 
to pod przysięgą w· są.dzie - Ze popełnio-' Culpepper ·ni~ wSPOninialprzę':'"anfsło-
no wówczas morderstwo, - i że w kufrze . wem o treści tego listu". . ' .. ..... . 
zn&jdowałosię ciało, bez .w2:g1ędu na to, co ,,0 Henie było zarzutu-C1ę.gjląI:lord 
tam jeszcze mogło być innego! . Panowie, Ealing _ nie mówmy. więcejnat.eJĄ.~ .. ·. em~t!" 
wi'~białem zbrodniarza.zofiarą l' .ramio-
nach" ... Culpepperrozejrza.ł się wokow, pa.. Przez ten czas Arturst~ałsię , dać 
trzą.c prosto w twarz . każdemu z siedzą.- . do zrozumienia Cuipeppero;Wi,' który Jlic 
cych dookoła stołu ludzi. - A co sIę tyczy nie wiedział o umowieinJ.~(,tziPa.squettem 
lorda Ealinga - mam coś do zakomuniko . a lord~m Ealingiem~"a.by~;,milczał. Gzuł 
y/ania. P. Radlett pokazał mi, tej samej no OU, iż w tym wypadku lQxd '.Ealing zoStał. 
rr . kiedy popełniona została zbrodnia, bar nies~raw.iedIiwiepottaktowany. 
dzo interesujący list od IONa Ealinga, . "A czemupanu,:.p •. Wb:arton, .. zal~żJi 
którego kopję mam zaszczyt 'posiadać u sie' tak na tern, . aby p.c.111pepper milczal'~ -..j 

bie. O ile stanę przed sądem, list ten od.. . zapytaj Wilson, którY,zauwazył znaki, da-
czytam". wane pl'zez Artura 

"To jest bezczelne kłamstwo- zawo- Artur miałnletęg~ 'minę, ale nie mógł 
fai lord Ealing - pa.n nie ma tego listu; zna.leźć odpowiedzi na. tbpytanie. 
nie było tam żadnego listur' "No, a teraz, p. Culpepper- r_kl 

~,Niech się pan zdecYduj.e, lordzie Ea.. Wilson - może pan zechce opowiedzieć 
'VrgICzy był list, którego p.Cupepper nie,. nam ::liście lorda Eali:nga''. 
ma, czy też nie byłozadnego listu 'l" 

"Mówię jeszcze raz, ze nie było tam 
listu! To jest spisek. B~lny· spisek I" 
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I U (, mski Zakład Krawiecki 
r 

. Pioirkowska 54 
, rÓg Narutowlcza ,,'tel. 70-01 

Donosi Szanow. KlijenteH że na sezon jesienny 
i :zin:.owy otrzymał ostatnie. modele paryskie 

Wyltońc:zellie pierwszorzęd~e podług naj~owszych 
, . . ,. . faeonow . 
Na żądanie wykonuje się roboty w ciągu 24 god%in 

, .'. Cen, P I'IlJ stąpne ! 

Kawy. ! e,kOr)1 

. Ił Tarasiewic:zów" 
w . . . araza_.e 

Łódź 
ul. Piotrkowska Nr. 16 ul. Piotrkowska Nr. 190 

----~-~--------------·I 10 m 
~ 
h 
i\ 
~Drl 
~~ .~, 
i .~~~ ',Ifim.'lD WYl'4WIIU , 
!\w.P9!WłAl!I 

RATUJCIE SWOJE WtOSY' 
5tosujfLcniezawodny pły~ 

,.MIXT A II.. ' 

Splsedał w aptekaeh Składach 
aptec:naJch i perfum&rjach. 

------------------~ 
SKŁAD FUTER 

i IDtlład Kujnierski 
J_ SZWARCMAN" 

"_ .. ułowllunf 48 (.'klep. iron 

JA 
Ł6df 

. Allle Kośtlullkł~·. :41 
tllefon 70-U 

i ylko w moim :Znanym od ·15 lat 
pierezorzędnym 'zakładzie kl~wiec
kim wożna się ubrać elegancko. 
praktycxnie, tanio i tui raty', podłuB' 
naj nowszych paryskich i angielskich 

modeli 

Przyjmuję w~l:eJJde obataluDki Z 

własnego i powietzbhego. matetjału. 
oraz .futrzane. Wyk.manie pierwszotit 

rzędne i. punktualne 

Z wysokiem powarzaniem 
JAN . JUST. 

łow)') Tel. 61-31 poleca gotowe futu. dam.kl • ., -----__________ • ___ liiiiiiiiiiiiiiiiiiiii'iiiiiiiiii 
męskie oru • kór1d poj.df~ClZ-
w3.clhiego rodniu, po eenaC'b':--------....... --------~---
"r~'.tęp!llyClh i 11& dogednych S Z K Ł O n ., I E N d E 
WIU'ultsob. Obejrnnie ni. obo . . . , 'V n. . 

wląs\1je do kupna. oI'llameJltowe, Bur.we, matowe, oraz a.kle.le budowli 
OW O C OW E P.P. il'Gwcom 1III:d:clelam r .. batv~ d]!lIlllClIlty do l':IJlięcia ssała, pohUla po cenuh ni.1I1Gh· 

D. .. p ARK O W E J. OLEJtUCZAK ilOwna 14 2511-
R O % E I Inne -"-a-d-c-.O-d-.-~-~-la-m-&i-.-III-D~k-a-lII~lll ..... --u.;..W.;...;..A...;G;.;..A"'": _S ..... %""'.""'la_b,"""t.Jl.;..\'Ie .... h_to_"""'łl""'w_wi ....... lk_tm_w""',b .. o_u_._1IIdII:er=:' 

, poleca, w wielkim .wybo,rz,~_.. How;r, l 
.. c ',' k u.,ob !3obrYGh !XlD.rek ftllljgle, 

.,Zakład Ogro d010zy z. Kołae~ :t.OWS lego ::~::~i~t~m~:tdlt~::dftr:j~ f~:!~: . t I 15 dOiłll:"! tramwajem D b IlIł 
Przędzalnian& 86 e .• , . Hr .. :1 1.611'" p~łl::!a'!łlłl 13 

\lJ podw~l.Bm 2346-
Prs,jmQlt\1ll1 ... t'llłłle l'6i!CIII'Aol* 

1ilJ1'U lcklerowula - o 

NA SEZON ZIMOWY 
BLEGA~CKIE PALTA DAMSKH~ w wielkim .,))onG 

poleca n& spłaty millllliięcEn9 j I,-god.niowe 
Magazyn Wykwintnej Konfekcji Damsk.iej 

Z. Gll K SM A N t6df. Główna Nr. 1 

... _.<'{~ ~ 

,/ 
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Nr. 2d3 

\ _____________ • ___ .:~.i'. , 'i'\{ 

.' " 'tan.1Q , POT ,R.', ',ZE, BNA, zdolna bieii~l1iarkit, N, a,' ,~·vr,.,o,·.'!II,1.:,';"" ~iIIi!lII!:1~_~~~1i."U':':" M& ~ PARLOFON ,SZAFKO\VY nowy....... :]u 

'NA.t;~~~~~~?,~ ~~ ~r~, sprzedam. 'ł\ndrzeja' 47 Ii p. m, 6, ,. 1~7674 56 'Serilba. " ; ,2-7~~;' 
ItlxrXNOWANY nauczyciel" przyspasabia SPRZEDA,M piekarnię o jednym piecu'z POTRZEBNI ślus~rze, tókarz~ LchIQP~y,:'tit .; 
gruntownie do egzarrrlnów dla ekstern?w. w wszystkiemi ubikacjami,furgonel11" koniem i Pabjanicka 49 u portjera~ / ,r7~ 
zakresie ośmiu klas. Kurs klasy 4 \ mlesląc~ jeden pokój duży z k~cl~nią,w dobrym POT~ZEBNA krawcowa~cl0 pralnicil~l~~ 
~. ,go Sierpnia 14, prawa oficyna, parteór,_. w

744
eJ: 'punkcie. przy tramwaju w pełnym biegu. 'neJ·,',. P,0111"", rsk, a. Nr. 10; i ' " '.: '2~767&.' 

v \Viadomość ul~ WólczaiIska Nr. 259.3.....::768() , y , 
'ście Z podwórza. . .• ' , ',; .~ ',' , .t.<,:,:,,> . ~ ~-" ~.: Lici!.;~~~ 

NA WYPŁAT,Ę! ~ajtańsze ceny! Naj do:: ZAGUBIONE D9!PltlE~~!1._.~'}J • 
. RUTYNOWANY nauczyciel muzyki godniejszewarunkilDamską,· męską, dzie:: 'ZAGUBIONO kwit wydany" :t{1",u.Lra .. 
(skrzypce fortepian) udziela lekcje. Ceny cinną nocną biel:i:znę. Kołdry, Torebki, Rę::o Rozengąrt~na na reperacje· pie:rś,ci,dDka, kt6~ 
przYstępne Radwańska 12-5 1278~15 kawiczki,'Parasolki, Pończoćhy, 'Skarpetki, ry to '. uniewazniam. " ;, 3'~:7~ 
___ .~ " .. "'~.'"--.:--,.-_ •• --.. , '''Im\~ Chusteczki, Szaliki, Apaszki Poleca Leon 
., " SP~ZEDAZ.ł KUPNO. ,_.,~ - Rubaszkin 'ulKHińskiego 44. 8231-0" :. \.,\.c, 
.. ~~,,,~ .. _. . , . ADĄMRomanowski zagubił książeczkę w9j~ 
Al Al AJ MEBLE Dyw~ny, Łóżka metalo:: 'I'OWAROWE hryki

7 
rolwagi sprzedam,Ki:: skowąwydaI1ą prze:tPKU. Sieradz..· J~7656 

we N a,l" tanieJ' ,i najlepiej kupić można u lińskiego, 32; 3-7662 
, 6 I . JAN Nepomocen ,Kowalski zag~bil vasz~ W. Romiszowskiego Piotrkowska. 11 plę an's' A' n-yl\iol.""'I.i'iliX::A IN'ItII. ~~:' • 

1525-0 .liiU 1L.n.A"",1;8 ~; port, ksi<;iżk~ wojskową i ke.rtę mob:Iiz,acyj-tronont teL 21-61 """O""ł!'?liiH""" ~ "'t, . 

TAPICER bezrobotny potrzebny na . kilka ną,wydallow Łodzi, ' ... ,'~, 3~7666 
PLAC 37x68 w Tuszynie w pięknej miejsco~ dni, Aulich,Łąkowa 19,' parte~, lewa of. JANDar~s zgu~HIs~;rtę 'z,volnieriiazwojt. 

, . . ., , ,. 1-2941 I,,~ '3~766~ woBei przy tramwaju sprzedam lub za1'nle~ ną, wydaną w Łod2i. . 

,llie na mieszkanie możliwie w śródmieściu, POTRZEBNA zaraz ekspedjentka do skła" liII!IIlII __ "~~~~~l~mz:rrn~·"~·~· ~~~~-I-III!IIIIIIIIIIIII.~!!. 
Wiadomość, Tralf'lWi1iowa 2 m. 1. 2-7668 du wędHnt : Brzezińsk~ 36, Ruszczak.. 3~762~ •.. 1~.;'ii!IiIIlM.~5II!I,1IiIII~.r°!flllKA.iIII. _L.EIIII> B.fI~'k~!I~r!wm,E,,:'~~:~~;i.\l!i@<I;ij!!lilItN;r,.,:~~frmll1:lAlit.l.,&:.lIJma, 1IiIIIIIIIiIIi,1IiII.~.c~":' 
KUPIĘ formy do wyrobów betonowych ofer POTRZEBNA służąca umiejąca,; gotować,. PRZYJMĘ intetig~ntpego pana nSllueszkas' 
ty pooztaGłowno skrz, 14. '7562::-III:l" Pomorska'Nr: 10~ pralni9' ';hemiczna 2-,7676 nie ul. Gdańska i9 m.IO. F-7684 

. D 

arząd Spółk,ł 
lei Elektryczna 

ma :E8IzczyŁzawiadomićPP. Akcjonarjunbw,że w środę, dnia 14 listo .. 
pada 1928 1'., o gDdz" 5-ej po pułudniuodbędzie się w lokalu Banku 
Handlowego, w Łodzi przy AL Tadeusza Kościuszki Nr. 15' stosownie 
do §§'.30 i 31· Statutu· SfJółki . 

Nadzwyczajne " alneZ2romadzenit" . 
,następującym porządkiem' di:iennym. '. 

1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie przerachowanego hilansu~ na 1 
lipca 1928rE&ku, sporządzonego na zasadach Rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej 'Z dnia 22 mt1:rca 1928 r.oprzerachowaniubiłanaów. 

, 2) Przeznaczenie nadwyżki osiągniętej z pIZłU'ac~owariia bilansu 
i powiękuenia z tego powodu kapitału akcyjnego. ' ' 
, , 3) Zmiana § 6 Statutu Spółki~ wynikająca:l powięks'lelllia kapi .. 
tatu akcyjnego 'Wskutek -przerachowania bilansu. . " ," " 

" 4) Przeznaczenie rezerwy, wydzielonej z zysku za rok 
d'y SpozycjiW alnego Zgromadzenia.. " . ' .". 

. . 5) . Kupno placu przy ul. Tramwajowej,.! . 

PP, Akcjonarjusze •. zamierzającyucxestniczyć w tern Zgromadze
niu, w inni stalownie do § 36 Statutu złożyć ,.w~e akcje lub, kwity, depo .. 
:zytowe w biurze Zarządu .spółki w Łodziprzy:ul. Tramwajowej 6 Jlajpóź 
niej' do dnia 7 listopada 1928 włącznie. ' 

Gdyby naznaczone mi' dzień 14 Hstopada1928 f. Nadzwyczajne, 
, Walne Zgromadzenie nie d08złodo skutku z powodu przedstawienia 
nie.do~tatecznej ilości akcyj, to . zgodnie z§ 46 Statutu' odbędz~e się ono 

-w drugim' terminie w poniedziałek dnia 3 grudnia '.1928 r., o tej samej 
godzinie i w tymże lokalu i będzieplawODlocne bez względu na'; ilość, 
złożonych akcyj , 

, Ostateczny telmin składania akcyj naNad~:wyczajrie Walne.Zgro-
m.adzenie w drugim terminie upływa z" dniem 26 listopada 1928 T, • , 

leczysłi w'QłUdZ", 
Sper. 'chor6b wew n~ttznJch 

powrócił 
·u~. lł"toną .3:iIJ teiefon6Q-~9 
,od8 - 9 rano i 8 ~', 9 wieczór •. 

w bardzodobl'ym. purikde.'aródnliejci" ' 
Zata~ 'dO Qudant:i' ;~·ntze;Ś~~i.ła·Hno\ri 

Of,brty do' adm. pisma pod,tLokal SkI.powy" .~' 

Na dogoCllliyeb WarUJlIIMb. 

'.' .bzttBIP8tQffOVę 
ł.Ółha metatowe materace ws
śoielano dllleoinne OPQII do me-, 
blowych lóAelt lIIPaflllnt" podług 
miar)' Umrwalki ~ wy.ilymac1k 

n"U'mif:lj 

\

" il' PABRYC;; N, M S:{tADZIE 
. . !ltlDOb.O;~Ol" -,-10G, 
ł.6dt, PIOiRKOWSX:Ą13 . 

y. pod.óuu. 

OKaiii;i~t·Uaw6a: 
, ,zakład: ,inM.ieClti ,.będl\~Y 

wiele . Jabi.tW i}fdl1em " ręk. 
. "I. powoP~f~hoJ'obysori." 

. .darntęnło,(/ferty.. pod' .' 
'~~)~lłaijałl ' 

t ~ N A O 6 t O' S Z E ~. Pned tekstem 30 p: w tekkie !O gr. %li tekst'cm !5gr.i ~w1c'Zajnet4 gr.; wśr6d.d!,obnyQh. 2Q i nekrd~gi ,~ .. 
. Ci ," ",n kdmunUusty 25,iSl". ,;a wiersz milimetrowi lub jego' miejsce. DrobneogioS'Zedia beztermInowe ,5 -gr.,:r;a \'.yraz.ciYł. 
~, 50, pa; r.ajnmle.jsze ogloszenie 50 gr.. Drobne ponad, 2(}" wyrazów--:-wyraz ·10 gr~', Ogłosi'enia zamiejsoowe 50pl'oc. dl'otej; za.granicane.,100proc... -S-trQni(:a pued ,t~ics.t,. 
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